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3. D o K O M ISJI R E W IZ Y JN E J w y ­
brano a d w . Z d z isła w a  K u czm ę  
jak o  p rzew o d n iczą ceg o  oraz 3 
c z ło n k ó w  i 3 zastęp ców .

W ybrano rów n ież  n a stę p u ją ­
c y c h  a d w o k a tó w  jak o  d e le g a tó w  na  
K ra jo w y  Z jazd A d w o k a tu ry :  
a d w . F ra n ciszk a  W ysock iego , ad w . 
K on rad a  K u lp ę, adw . dr B ro n i­
s ła w a  K och a , adw . W ito ld a  B u rk e-  
ra, a d w . Z b ig n iew a  K a cza n o w sk ieg o  
i adw . Z d z isła w a  Ż u raw sk iego .

W tra k c ie  w y b o ró w  do O k ręgo­
w e j R ad y A d w o k a ck iej w y ło n ił się  
c ie k a w y  p rob lem  d o ty czą cy  in ­
terp reta cji i§ 41 reg u la m in u  w  sp ra ­
w ie  tryb u  w y b o ró w  do o rgan ów  
izb  a d w o k a ck ich  i o rg a n ó w  a d w o ­
k atu ry . M ia n o w ic ie  w  g ło so w a n iu  
ty m  od d an o 81 w a żn y ch  g ło só w , 
p rzy  czy m  trzech  k a n d y d a tó w  u z y s ­
k a ło  po 41 g łosów , a  w ię c  p o ło w ę  
g ło só w  p lu s u ła m ek  g łosu . P o w sta ­
ła  w ię c  w ą tp liw o ść , czy  ta k i w y ­
n ik  m ożn a  uzn ać za  u z y sk a n ie  w ię ­

cej n iż  p o łow y  g łosów , czego  w y ­
raźn ie  w ym aga p o w y ższy  przep is. 
W d ysk u sji, jaka  się  w y w ią z a ła  na  
te n  tem at, p rzew a ży ł pogląd , że  g łos  
je s t  jed n ostk ą  n iep od zieln ą , w o b ec  
czego  do sk u teczn ości w y b o ru  k a n ­
dydat m u si u zysk ać p o ło w ę  (50%) 
p lu s p e łn y  jed en  głos. „ Z w y cięs­
tw o ” teg o  p oglądu  p o c ią g n ę ło  za 
sobą kon ieczn ość zarządzen ia  g ło so ­
w a n ia  u zupełn iającego .

N ow o w yb ran y  (po raz k o le jn y )  
dziek an  R ady A d w o k a ck iej . w  
B y d g o szczy  adw . F ra n c iszek  W y­
sock i p od zięk ow ał serd eczn ie  za 
ok azan e m u za u fa n ie  i w y r a z ił n a ­
dzieję. że w raz z p o zo sta ły m i cz ło n ­
k am i R ady b ęd zie  n a leży c ie  s łu ­
żyć in teresom  sam orządu  a d w o k a c ­
k iego .

P o dokonanych  w yb orach  p rze ­
w o d n iczą cy  obrad  za m k n ą ł Z w y ­
czajn e Z grom adzen ie  Izby A d w o ­
k a ck iej w  B ydgoszczy.

adw. Andrzej Lehmann
I z b a  k r a k o w s k a

1. 1 A d w . A dam  S zo sk i [ (1907—  
1986). \ y  dn iu  16 lip ca  1986 r. 
zm arł w  N o w y m  T argu  a d w o k a t  
A d a m  S z o s k i ,  d łu g o le tn i k ie ­
ro w n ik  Z esp o łu  A d w o k a ck ieg o  w  
N o w y m  T argu , n esto r  n o w o ta rsk ie j  
p alestry .

U rod ził s ię  w  S am b orze  w  dn iu  
1 p aźd z iern ik a  1907 r. w  ro d zin ie  
u rzęd n iczej jako  sy n  M ich a ła  i 
J a d w ig i z  dom u C hom ę. O jciec , M i­
ch a ł S zo sk i, b y ł k o m isa rzem  k o n ­
tro li sk a rb o w ej, m a tk a  p o ch o d ziła  z 
fo lw a rk u  w  C zarnem .

P ierw sze  n au k i p o b iera ł m ło d y  
A dam  w  m ie jsco w o śc i S k o le , g d zie  
u k o ń czy ł szk o łę  p o w szech n ą , a n a ­
stęp n ie  w  sły n n y m  g im n a zju m  je ­
zu ick im  w  C h yrow ie , zn an ym  n ie

ty lk o  w  ok olicy , a le  n a w e t poza  
gran icam i G alicji. W 1920 r. ca ła  
rodzina  A dam a za m ieszk a ła  w  N o ­
w y m  T argu  w  zw ią zk u  z d e leg o ­
w a n iem  ojca do p racy  w  k o m isja ch  
p leb iscy to w y ch . W ty m że  rok u  trzy ­
n a sto le tn i A dam  w z ią ł u d zia ł w  
w a lk a ch  na fron cie  w sch o d n im , do­
łą cza ją c  dob row oln ie  do p u łk u , k tó ­
ry  sta cjo n o w a ł czasow o  w  N o w y m  
T argu. Z tego ty tu łu  o trzym ał p óź­
n ie j ad reso w a n e do n ieg o  p isem n e  
p o d zięk o w a n ie  od g en era ła  Józefa  
H allera .

P rzerw an ą  w  C h yrow ie n au k ę  
k o n ty n u o w a ł A dam  S zosk i w  
n ow otarsk im  g im n azju m  im . S e w e ­
ry n a  G o szczy ń sk ieg o  i w  1925 r. 
z ło ży ł w  ty m  g im n azju m  eg za m in



Nr 5(353) Z ty c ia  tzb adtcoMacktch 105

m a tu ra ln y . N a stęp n ie  rozpoczął 
stu d ia  n a  W y d zia le  P ra w a  U n iw er ­
sy te tu  J a g ie llo ń sk ie g o  w  K rak ow ie . 
N ie  ch cą c  b yć  c ięża rem  d la  rodzi­
có w , d orab ia ł w  ty m  czasie , p racu ­
jąc ja k o  m a g a zy n ier  w  P a ń stw o ­
w y m  M onopolu  S p iry tu so w y m  w  
N o w y m  T argu.

A p lik a cję  a d w o k a ck ą  o d b y w a ł 
A d am  S zo sk i w  zn a n y ch  n o w o ­
ta rsk ich  k a n ce la r ia ch  a d w ok ack ich :  
dra F ra n c iszk a  B ah ra , dra M ichała  
S y p era  i dra L iso w sk ieg o . W lu tym  
1936 r. zd a ł eg za m in  a d w o k a ck i, a 
w  m a ju  teg o ż  rok u  o trzy m a ł k a n ­
c e la r ię  a d w o k a ck ą  w  N o w y m  T ar­
gu i za czą ł ją  p row ad zić  w sp ó ln ie  
z a d w o k a tem  drem  M ieczy sła w em  
B aran em .

W d n iu  1 s ierp n ia  1936 r. a d w o ­
kat A d am  S zo sk i za w a r ł w  K ra k o ­
w ie  zw ią zek  m a łżeń sk i z  M arią  z 
C h o w a ń có w , n a u czy c ie lk ą  języ k a  ła ­
c iń sk ieg o .

W o k resie  o k u p a cji h it lero w sk ie j  
a d w o k a t A dam  S zo sk i k o n ty n u o w a ł 
p ra k ty k ę  w  N o w y m  T argu . M im o  
d u żego  sp ad k u  liczb y  sp ra w  zatru d ­
n ia ł a p lik a n tó w , ch cąc  im  dopom óc  
zarów n o  w  se n s ie  z a w o d o w o -szk o -  
le n io w y m  jak  i f in a n so w y m , jak  
ró w n ież  u ch ron ić  ich  przed  e w e n ­
tu a ln y m  w y w ie z ie n ie m  na rob oty  
do R zeszy . W sp ó łp ra co w a ł z d z ia ­
ła ją cy m i w  p od ziem iu  S tro n n ic ­
tw e m  L u d o w y m  i A rm ią  K rajow ą.

S zczeg ó ln e  św ia tło  na sz la ch e­
tną  sy lw e tk ę  a d w o k a ta  A dam a  
S zo sk ieg o  rzuca fa k t  u k ry w a n ia  
p rzezeń  p odczas o k u p a cji a d w o ­
k a ta  n a ro d o w o ści ży d o w sk ie j —  
Ig n a ceg o  S zla ch eta . N a ra ża ło  to  jed ­
n o c z e śn ie  n a  w ie lk ie  n ieb ezp ieczeń ­
stw o  n a jb liższą  rod zin ę  ad w . S zo s­

k iego . U rząd ził on  d la ad w . S z la ­
ch eta  na stry ch u  sw e g o  m ieszk a n ia  
dobrze za k o n sp iro w a n ą  k r y jó w ­
kę.

P o w y z w o le n iu  n ie  sp la m io n y  
n iczy m  a u to ry te t za w o d o w y  i m o ­
ra ln y  a d w o k a ta  A dam a S zo sk ieg o  
sp ra w ił, że  p o w ierzo n o  m u  fu n k cję  
p ierw szeg o  bu rm istrza  N o w eg o  
T argu . Z ra cji p ia sto w a n ia  tego  
urzędu  w sp ó łp ra co w a ł z ra d z iec ­
k im i w ła d za m i w o jsk o w y m i. W tych  
tru d n ych  w o jen n y ch  czasach  dał 
s ię  poznać jako  św ie tn y  org a n iza ­
tor i o ręd o w n ik  s łu szn y ch  p raw  
lu d n o śc i cy w iln e j.

G d y  n a sta ł czas p ok oju , a d w o ­
k a t S zosk i p o w ró c ił do w y k o n y w a ­
n ia  za w o d u  w  sw e j d a w n ej k a n c e ­
larii, k tórą  p ro w a d ził w sp ó ln ie  z 
a d w o k a tem  Jan em  K ap łon em . B y ł 
w sp ó łza ło ży c ie lem  p o w sta łe g o  w  
dniu  1 w rześn ia  1952 r. Z esp o łu  
A d w o k a ck ieg o  w  N o w y m  T argu, 
k tó ry  w ła śn ie  w  jego  k a n ce la ­
r ii z n a la z ł g ościn ę. P o  k ilk u  la tach  
kol. S zo sk i zo sta ł k iero w n ik iem  
Z esp o łu , k tórą  to  fu n k c ję  sp ra w o ­
w a ł aż do p rzejśc ia  na em ery tu rę , 
tj. do dn ia  31 g ru d n ia  1977 r. D o ­
dać n a leży , że  od  1965 r. —  poza  
k iero w a n iem  Z esp o łem  — n ie  w y ­
k o n y w a ł już p ra k ty k i a d w o k a ck ie j  
ze w zg lęd u  na u sta w o w y  zakaz  
w y n ik a ją c y  z art. 72 u s ta w y  z 
1963 r. o u stro ju  a d w o k a tu ry , n a to ­
m ia st sp ra w o w a ł fu n k c je  rad cy  
p ra w n eg o  w  k ilk u  n o w o ta rsk ich  za ­
k ła d a ch  pracy .

Jako d łu g o le tn i k ie r o w n ik  Z e­
sp ołu  p o ło ży ł n iep o d w a ża ln e  za ­
s łu g i w  d z ie le  in teg ra c ji śro d o w isk a  
a d w o k a ck ieg o  i p ra w n iczeg o , p od­
n o szen ia  p oziom u z a w o d o w eg o  i
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e ty czn eg o  ad w o k a tu ry , w ła śc iw ej  
o rg a n iza cji p racy  Z espołu . C ie­
sz y ł s ię  w ie lk im  u zn an iem  w  
sw o im  śro d o w isk u  a d w o k a ck im  i 
poza  n im . W yrazem  tego  b y ł m .in. 
w y b ó r  a d w o k a ta  A d am a Szosk iego  
n a  sta n o w isk o  p rzew od n iczącego  
W o jew ó d zk ieg o  S ąd u  K o leżeń sk ie ­
go Z P P  w  N o w y m  T argu . A k ty w ­
n ie  w sp ó łd z ia ła ł z o rgan am i sa ­
m orząd u  ad w o k a ck ieg o , p rzew o d ­
n ic z y ł Z grom ad zen iu  D eleg a tó w  
Izb y  k ra k o w sk ie j. Z a w sze  zn ajd ow ał 
czas, b y  d oradzić m ło d szy m  k o le ­
gom  i ro z ła d o w y w a ć  k o n flik to w e  
sy tu a c je . P oza  ty m  b y ł d łu go letn im  
ra d n y m  M iejsk ie j R a d y  N arodow ej 
w  N o w y m  T argu.

A d w o k a tu ra  u h o n o ro w a ła  ad w o ­
k a ta  A d a m a  S zo sk ieg o  Z łotą  O dzna­
k ą  „ A d w o k a tu ra  P R L ”. R ada P a ń ­
stw a  p rzyzn a ła  m u  w  1978 r. K rzyż  
K a w a lersk i O rderu  O drodzen ia  P o l­
sk i. B y ł  p on ad to  w ie lo k r o tn ie  w y ­
r ó żn ia n y  od zn a k a m i i o d zn a czen ia ­
m i in n eg o  rod zaju  z r a c ji sw ej b o ­
g a te j d z ia ła ln o śc i n a  p o lu  sp o łecz ­
n ym . J eszcze  p rzed  w o jn ą  dał się  
p ozn ać jako d zia łacz  P o lsk ieg o  
Z w ią zk u  W ęd k a rsk ieg o  i P o ls ­
k ieg o  Z w ią zk u  Ł o w ieck ieg o . P o  
w o jn ie  b y ł d łu g o le tn im  p rezesem  
n o w o ta rsk ich  k ó ł ty ch  zw ią z­
k ów , d z ia ła ł ta k że  w  L id ze  O chro­
n y  P rzyrod y . B y ł już w ó w cza s  ek o ­
lo g iem  w  n o w o czesn y m , d z is ie jszy m  
zn a czen iu  teg o  s ło w a . W w a lc e  o 
czy sto ść  p o lsk ich  la só w  i w ód , o 
n a tu ra ln e  śro d o w isk o  cz ło w ie k a  b y ł 
n ie u s tę p liw y  i b e zw zg lęd n y , gdyż  
częstok roć  sy tu a c ja  teg o  w y m a ­
ga ła . B y ł jed n y m  z n ie w ie lu  p o sia ­
d aczy  szczero zło tej od zn ak i, jaką  
u h o n o ro w a ł go Z w ią zek  W ędkarsk i 
W en ezu eli.

J ak o  dzia łacz P T T K  b y ł in ic ja --  
to rem  i w sp ó łz a ło ż y c ie le m  R ad y'’ 
M u zea ln ej —  jed n ej z n ie w ie lu  c a ł ­
k o w ic ie  sp o łeczn y ch  i o d d o ln y c h i  
in ic ja ty w  w  N o w y m  T argu , k tó ra  i 
z a o w o co w a ła  p o w sta n iem  M u zeu m  i 
P T T K  z re w e la c y jn y m i zb ioram i. 
B y ł ró w n ież , już od cza só w  m ło d o ś­
ci, bardzo za a n g a żo w a n y  ja k o  d zia ­
ła cz  h arcersk i.

N ic  w ię c  d z iw n ego , że  u roczyste  
p o żeg n a n ie  a d w o k a ta  A d am a S z o s­
k ieg o  w  zw ią zk u  z jego  p rzejśc iem  
na em ery tu rę  n ie  m ia ło  so b ie  r ó w ­
n ych  w  śro d o w isk u  p ra w n iczy m  N o ­
w eg o  T argu. P r zed sta w ic ie le  w ła d z  
m ia sta , R ady A d w o k a ck ie j w  
K ra k o w ie  z jej d z iek a n em  na cze­
le, sądu , p rok u ratu ry  oraz n o w o ­
ta rscy  p ra w n icy  in  co rp ore — 
w sz y sc y  żeg n a li serd eczn ie  n estora  
n o w o ta rsk ie j p a lestry . D zia ło  się  to  
18 listo p a d a  1977 r.

N a stęp n e  la ta  w y p e łn iły  adw . 
S zo sk iem u  p isa n ie  h is to r ii h arcer­
stw a  na P o d h a lu  oraz p o rzą d k o w a ­
nia d om ow ych  zb iorów . P o w o li 
p rzek a zy w a ł też  sw o je  fu n k cje  
w  organ izacjach  sp o łeczn y ch  w  
m ło d sze  ręce, choć n a d a l pozos­
ta ł a k ty w n y m  społeczn ik iem .,

W p rzep ięk n y m  ogrod zie  m ec. 
S zo sk ich  sp o ty k a li s ię  k o led zy -  
-p ra w n icy , k tórych  p rzy c ią g a ła  tu  
a tm o sfera  teg o  m ie jsca  stw orzon a  
p rzez gospodarzy . A  w  W ig ilię  B o­
żeg o  N a ro d zen ia  sch o d z ili s ię  w  J e ­
go dom u co rok u  n a jb liż s i p rzyja ­
c ie le  i w sp ó łp ra co w n icy , b y  złożyć  
M u n a jlep sze  im ien in o w e  życzen ia . 
W y d a w a ło  s ię  nam , że  tak  b ędzie  
zaw sze . N iestety ...

adw. Zbigniew Rene


